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Wsrszawa, (PAT.) Komunikat 
Wosk polskich z dnia 30 bm. Na północnym 
froncie nieprzyjacieł ponowił w kilku unktach 
Kilne alaki, udaremnione jednak wszędzie wiel- 

iemi dla niego stratami. Szczególnie zacięte 
mali wywiązały się na przyczółku mostowym 
fRzeczscy zaatakowanyń, dwukrotnie przez 
Zmążzye siły bolszewickie. Nasza załoga przy 
Skuteczny ni współudziale pancernych pocia- 
Bów uriyieryi i lotników nie tylko. odrzuciła 
Mieprzyjacisiski napór, leiz wojska nasze samo- 
Xzutnie przeszły də pościgu, zadając uciekają” 
€ym oddziałoni bardzo ciężkie straty, biorąc 
iikudziesięciu jeńców i kilka karabinów ma- 
Szynowych. W boju tym zginął bohaterską 


Warszawa, (Tel. M.). Bolszewicy nie przesta- 
ą swej zampanii rausotelegraficznej zwróconej 
Przeciw Polsce. Obecnie bolszewicy w radiote” 
lezramach swych przechwalają się, że dotąd 
zymali się w defenzywie w stosunku do Pol- 
ski i stau pochodzą sukcesy polskie na Ukrali. 
. Teraz zdecydowali się oni iść naprzód i za- 


iikugodzinna 


Bytom. (PAT.) Wczoraj donieśliśmy o krwa- 
Wych zajściach w Bytomiu. Obecnie podajemy 
dalsze szczegóły. W piątek wieczorem urządziii 
siemcy dawno planowany napad zbrojny na 
Gzibę polskiego komisaryatu plebiscytowego 
W Bytcmiu. Zostali oni jednak przez Polakćv 
Żwycięsso z krwaweiui stratami odparci. Taj- 
bojówki niemieckie, zbrojne w rewolwery, 
Sanaly ręczne, drągi żelazne, grube laski i by- 
“Owce, zaczęły się o godzinie 8-mej gromadzić 
üa placu Molikego pod osłoną Sicherheitsweh- 
s. Du bojówek przylączyła się najrozmaitsza 
Sawiedź uliczna niemiecka, którą ściągnięto 
Dog pozorem zabawy ludowej. Hasłem do de- 
luon::racyi było zaczepienie pewnego oiicera 
Ni tcuskiego, przechodzącego ze Swoją Żoną. 
emey bowlen urządzają napady na kazdą 
bietę, kióra się ukaże w towarzystwie irancu 
kij 50 wojskowego. Po oddałeniu się oficera, 
ry w rstąpił snergicznie w obronie swojej 
Malzouki, agitatorzy niemieccy urzudzili na 
Placu zebianie, następnie poprowadzi. Wum, li- 
koty okoio 1000 osob na ulicę Gliwicką pod ho- 
Ble „Łomnitz”, gdzie znajdował się koznisaryat 
biscytowy polski, 
od L-„elem zaczęli Niemcy zwnosi okrzyki 
bę ciniko Polakom i śpiewać „Deutschland ue- 
ną alles" j rzucali do bramy i okien kamienia- 
i butelkami, których dostarczano im z sie- 
€h domów, a zwłaszcza z niedeickiej pirw'ar- 
beam ockego. Z okrzykiem „hurra“ rzucili się na 
Boja. hotelu j wyważyłi ją drągami żelaznymi, 
Wici nie 1aogły jednak dostać się dalej, gd; 
Chez, lotclowa zorganizowała . samoobronę, 
zaj» zmusić mpastników do wycofanie się, Je- 
Es to się nie udało, gdyz bojówki byty sil- 
Sue, dola więc kilka strzałów na postrach i 
*rwńiócie tium rozpwószył się. siemcy wil- 
* Że tutaj ne nga wedrzeć się do hotelu, 
jj Muschi sziurm cd strony ulicy Długiej. Ka- 
tz hiami w ybito wszystkie okna, do waęirza 
HO kiika granatów ręcznych. W soli, zamic- 
ej na gnuzy polano węgle nafig i nodpalenJ, 
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i Bereni: 


ściercią podpor. Rakowski. W rejonie Boryso- 
| wa nasz samolot w powietrznej walce zestrze- 
El aparat nieprzyjacielski, Między Dźwiną a 
górną Rerezyną wojska nasz na kilku odcin- 
kach posuwają się zwycięsko naprzód. Na fron- 
cie ukraińskim bolszewicy rozszerzają swoję 
zaczepną działalność, W rejonie Dzionkowce i 
Pogrebiszcze dalej w oparejiu o Dniestr wię” 
kszo kolumny nieprzyjacielskie przeszły do ata- 
ku. Pomyślne walki trwają. Nasb lotnik uszko- 
dził xoło stacyi kolejowej Popieluchy pancerny 
pociąg bolszewieki. Jest to rzeci pociąż pancar- 
ny, zaiszczony na tej linii w ciągu ostatnich 
dwóci dni. — Pierwszy zastępca szefa sztabu 
generalnego general porucznik Kuliński. 


aena PE m e 


powiadają w swych radiotelegramach zajęcio 
Mińsxa i Mołodeczna w najkrótszym czasie, — 
Prechwałki te bolszewików spotkały się z od- 
powiedzią żołnierza polskiego nad Berezyną. 
Nie ulega wątpliwości, że zanir bolszewicy 
zdołają zają* Misz. bzdą ziuiuszeni ewskuvyać 
Wiiskok i Smoleńsk. 
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miedzy Polakami a Miemcami 
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w Bytomiu. 

Napad band niemieckich na polski komisaryat plebiscytowy. — 4 Niemców 

zabitych, kilkunastu ciężko rannych. 


— Zdemolowanie instytucyj polskich. 


Struż pożarna, którą się zjawiła nie została. do- 
puszczoną do gaszenie ognia pnzez oblegujący 
; Uun. Person! komisaryatu pod gradem kul nie- 
| mieckich tiuri pożar, który sięgał już I. piętra. 
Równocześnie inne boiówki od strony ulicy Gli- 
wickiej wdaaty się na podwórze, rzucały grama- 
ty reczne do okien Ovicyn, niektórzy urzędnicy 
próbowali zmusić bandy do opuszczenia podwó- 
rza, gdy to jednak nie pomogło, polska samoo- 
| brona dała kilka strzałów, ©d których padło 
dwóch Niemców. Napasinicy cofnęli sie, przy pu- 
scili jednak szturm, wywiązała się krwawa wad- 
kie, w której zginęło jeszcze dwóch Niemców, 


| kilkunastu zostało więżko rannych. O ile zdo- 
© dotychczas stwierdził ^ stronie niemiec- 


kiej jest 4 zabitych, 8 ciężko rannych, Z Liórrch 
dwóch zurarło 'w szpitalu. Po stronie polskiej je. 
dna osoba lekko ranna. którą Niemcy nuanadli 
na ulicy. Walka Trwała okcło 4 godzin, aż du 1. 
w nocy. O tej godzinie zjawił się oddział wojsk 
francuskch; który rozpedził coraz bardziej zwię- 
kszający się tłum wiemiecki. Wcześniejsze zja- 
wtienie się tych wojsk było niemożliwe, gdyż 
poczta odmówiła połączenia telefonicznego z ko- 
francuska. Dopiero jeden z urzędników komisa- 
ryatu wydostał się dachem 
stąd spuścił się rynną. Gd 

mać do komendy francuskiej, znajdującej siy 
w hotelu „Słesischer Hof“ odpowiedzieia mu te- 


lefonisiika zdziwioria. Do tej budy chce pan te- į 


leionować? teraz nie można”. W czasie icgo na 
pedwó konisaryatu polskiego. Polacy schwycili 
jednego z bandytów i oddali w ręce władz fran. 
cuskich. 


Jest io Cficer niemiecki, przybył 0% do Byio- ; 


mia 2 Głupczyb specyalnie dla zorgaajzowani i 
zbrozneyc napadu. Wojska fror uskje areszia 
wały również druęjege przywódcę Lojówek, nie. 
jakiegc Lengenera, któr jèl ró "nież wojsi0- 
wyn: niemieckim i dia pozoru srzebywał w By 
iuu jeko rodaktor „Demłache Warena", 
której redaktor Yróck wmieszany jest takie w 
| napay nicziechie, o których Goloszuno prz 


na sęsiedni dom, | 
chciał telefono- | 
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ku publicznego, zachowywała się podczas na- 
padu biermic, albo te> pomagała Niemcom. Wo- 
bec tego władze okupacyjne ściąemęły Sicher- 
hejtswehr do koszar, a obroną instytucyj pol- 
skich powierzouo posterunkom francuskim, 

Niemcy napadli wczoraj także na Odwach 
francuski przed gmachem głównej poczty, aj kie- 
mie pornogły kiikakrotne wezwamja do rozejścja 
się i tłum zaczął rzucać ną Francuzów kamię- 
niami, vżyts broni palnej, przyczem kilka osób 
zostało zranionych. Od dzisiaj rama gromadziły 
się przed gmachem hotelu „Łomnitz* tłumy lu- 
ddności, które rozprószyły posterunki francuskie, 
W końcu musiano zazoknąć ulicę Gliwickę. 
Weczoraższy napad niemiecki w Bytomju wywo- 
łał wśród ludności na G'znym Śląsku ogromie 
oburzenie, Wejść o tym napadzie rozeszła się 
szybko po całym Slasku., Ze wszystkich stom 
przybywają delegacye, aby przekonać się mao- 
canje o zbdadujaca niemieczich, Miton jeb 
że byń aska filia biura Wolfia rozesłała już o 
północy wiadomości o tym napadzie we wszyst 
kich kierunkach. przedstarwiając go jako zwy- 
ciostwo mjamieckie. Podała ona, że casy inwen- 
tarz komisaryatu polskiego został zniszczony, 
że persomsl Kkomisaryatu uciekł z Bytomia, że 
hotel „Łomniiz” został podpałony i w chwili, 
kiedy filia padawala tę wiadomość, hotel pło- 
nął, Widać z tego, że napad miał na celu wła- 
śnie to, o czem to biuro już przedtem doniosiło. 


Serdeczne przyjęcie posła polskiego 
w Tyflisie. 

Warszawa, (tel. M.) Dopiero obecnie nadeszły 
tu z Tyflisu szczególy o przyjęciu poselstwa pol- 
skiego przez rząd gruziński. Przyjęcie io było 
wadzwyczajnie serdeczne, Posła polskiego przyj 
mowano na dworcu kolejowym z honoraynj 
lewskimi. Gdy poseł Filipowicz okazał, się w bo- 
ży dyvpkanstycznej parlamentu gruzińskiego 
przerwano posiedzenie, a przewodciczący obna- 
dom wygłosił asrące przemówienie powitalne, 
które zakończył siowami: Pragnienie połączenia 


: na hotel polski „Reichshof“, na bank polski lu- 
Bandy bylyby uapadały i na inne instytucye pu- 
scy, którzy dowieulzjiawszy się o napadzie Njem- 

| 
do jaiszych walk między Pclakam'! a Neimoa- 
nych, Sicherbheiswehr, która ma bronić porząd- 
z Folską jest krzykiem duszy narodu gruzińskie 
ja jeszcze kamkretnych wiadomości o losach po- 
Tviusem Filipowczem na czele, zniklo w czasie 


kilku dniami, Inne bandy m,emie.kie napadly, 

Ą dowy i na lokal przpchylnej Polakom „Grenz- 
zeintung“, wybijając wszędzje wszystkie szyby. 
bliczne, jednakze nie dopuściły do tego po czę- 
ści wSjskaą francuskie, po części rSbotnicy pol- 
ców, przybyli tłumnie do miasta celem obrony 
rodaków. Na placu Moltkego przyszło później 
mj, przyczern został ciężko zraniomy jeden żan- 
darm Sicherhejtswechr i kilkanaście osób cywiil- 
Go. 

| Sfery miarodajne warszawskie dotąkl nie ma- 
selstwa polskiego na Kaukazie. Jak wiadomo, 

| poselstwo to, złożóma z ezterech osób, z panem 

| podróży, 9dbywanej w towarzystwie naczelnika 

| panstwa Aserbo;dzanu. 

I 

| 


Powrót dowódcy V. dywizyi poiskiej 
na Syberyi. 

Warszawa. (Tel. M.) Przybył tu drogą mor- 
| ską 2 Cyberyj dow ódca V-tej dxwizyi strzełców 
| polskich na Syheryi pułk. Kazimierz Rumsza 
| wraz z szefem SZadbu majorem Chłuszewiczem, 
t szefem polskiej anisvi wojskowej majorem O- 
| kuliczem. W tych dniach spodziewane jest 
| przybycie du Gdanska półtora tysiąca oficerów 
| i żołnierzy po!skiej dywizyj syberyjskiej, 
ł 
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Wiedeń. (PATA. Audio. Biuro Kor. donosi we 
dhur Sacoło", że Wnsiafa Kemal ściaga wojska 
m: wyjrzeżii morza Marmara Zamierza on rzu 
cić. GEW Zoiuieteyw wa Grecyę. Tzkże w róż- 
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kejowy łotewsko-niemiecki. 


niu przez Niemcy dostarczą 
Łotwie towtrów na kredyt i oba panstwa zape- 
wniły scbie najbardziej uprzywilejowane stano- 
wiske w wzajemnych Gctosunkach handlowych, 
przemysłowyci: i żeglu- 


komisye miesaną. 


teksi ukizuu pokojwwago niemiecko-lotewskie» 

go, wewug kiórego Niemcy uznaje niezewi- 

slete Łotey, skoro tylko taka niezawisłość uzna 

jedno miw koalicyjnych. Niemey zokowię- | w przedńsiębiorstwach 
zują sie zapiacić odszkodowanie za wszystkie |] dze 

szkody, W piw W przez wojska pa stwierdze- 

KRYTY) 


Miela obawa na mzemviników na granicy polsko- niemieckiej 


Warsza. (PAT.;, Ponieweż przemnyłnietwo w 
Zagłębiu dąbrowszietm przybierało groźne roz- 
miary, powodując duże straty dla skarbu pań- 
stwa udała się na miejsce celem zbadania sto- 


sunków tvch komeisva, Frzewouniczącym komi 
syi był min. spraw wewnętrz. pan Wojeiechow- 
ski. 


Romisva przybywszy do Zagłębia wydała sze 


reg zavzędzcń. przedewszysdkiem postanowiła 
wprowa adzić zmieny dotychczasowej Obsady 
granicznej przez nowy szwadron strzelców 
gronicznych. 


Jednocześnie została wyciągnieta w odległo- 
ści paru kilometrów od granicy druga linia, 
skjadająca się z rolicyi miejscowej i żandar- 
meryi, która miała nikogo nie wpuszczać i nie 
wypuszczać z terytoryum, zajętego między 
dwaząa korgenami, Następnie drogą stormuło- 
wano kilka oddziałów stosownie do ilości osad 
pogranicznych, zarządziwszy rewizyę w ustalo- 
nych lcknlach podejrzanych o przemytnictwo. 


Jednocześnie w Sosnowcu odbyła się rewizya 
* w 39 podejrzanych miejscach. W następstwie 
, przep.owadzonej akcyi ujęto na odcinku Mo- 
| drzejowa przemytników, którzy usiłowali prze- 

mscać za granicę towary spożywcze oruz sa- 

cheryne w proszku i tytoń. Zatrzymano na gra- 
nicy rownież trzech kupców żydowskich wraz 

z znacznemi sumami pieniędzy w różnych wa- 

lutach. Ponadto wywiadowcy wojskowi jak i} 

cywiłni, jak i przedstawiciele miejscowych 

władz administracyjnych stwierdzili, że ochro- 

na granicy dokonywana jest przez strzelców * 

granicznych w sposób niedostateczny. Ustalo* 

no rówież, że przepisy karne za przejście gra- 

nicy przewidują karę niedostateczną. Powyższe 

wyniki dochodzeń doprowadziły do podjęcia 

przez min, spraw wewnętrznych w porozumie- 

niu z min. skarbu całego szeregu zarządzeń, 

mających na celu usunięcie stwierdzonych pod 
! czas rewizyi nadużyć i wybryków. 
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Mieudaia móbiliiacya bolszewicka na Ukrainie. 


Wazszawa. (tel, M). Z Ukrajiny donoszą, że 
przeddzien rozpoczęcia działań wojennych wła- 
dze sowieckie zarządziły ną Ukrainie mobiliza- 
cyę powszechną, Niobilizacyi tej jednak hboisze- 
wicy nie zdołali już przeprowadzić wobec braku 
czasu. Wszędzie tam, gdzie próbowali dokonać 
mobMizacyj, spotkali się z oporem ludności, 
szczególnie chłopów. Z% powodu takiego oporu 
w jeiucj wsi władze sowieckie kazały rozstrze- 
lać riątą część męskich mieszkańców wsi, 


Ilość marek znajdujących się w obiegu, 


Warszawa, (Tel. M.) „Monitor Polski“ ogłosił 
sprawozdanie Polskiej Krajowej Kasy Pożycz- 
zowsj po dzień 20 maja br. Wedle tego spra- 
wozdania de dnia 10 maja br. obieg marki pol- 
skiej wynosił 16.721,497.317 Mk. Od dnia 10 ma- 
ja do dnia 20 maja br. wypuszczono nowych 
narek za 204,337.807. Do dnia 20 maja br. pu- 
'zczono więc w obieg 10.925,835.124 Mk. w tem 
ya podstawie arivkułu II. ustawy z dnia 26 


marca 1920 roku 4.497,643.570. Cyfry te ulegną | 
łeszcze zmianie pu oirzymieuiu ścistych danych 
z wszystkich 


ŚOW OWE "IE, Koron, 


Salon Dzieł Sztuki 


Kraków, il. Św. Janaa, Tal. 2, 


poleca obrazy i rzeźby najwybitniej- 
szych mistrzów polskich po cenach 
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_ Zeby sztuczne ” 


nawet połamane, kupuje T, Czyński, Kraków, Zybiikiewicza 15 

oficyna III. piętro na prawo. Za ząb płucę od 20—70 

koron. Za złote mostki i korony najwyższe ceny. Za- 
miejscowi mogą przysyłać pocztą, 


Okazyjnie sprzedam damskie półbu- 
ciki czarne, nowe Nr. 38. Wiadomość: 
Administracya „Gońca“, Karmelicka 16. 


Mundantki początkującej Qj Poszak uje 


Zgłoszenia pod , „Adwokut* do Admin Pm. ñea krakow.“ 


Peszukuję pokoju 
umeblowanego od 1 czerwca przynajmniej na całe 
lato, za dobrem wynagrodzenicin. Zgłoszenia pod : 

„Stateczny* do Adiministracyi „Gońca“. 


Chwilia bieżąca. 
Kalendarzyk. 

Św. Anieli 

Wschód słońca 4'37 

Zachód słońca 8'39 

Długość dnia 16'21 


TEATR IM, JUL. SŁOWACKIEGO, 
Poniedziałek: „Pan poseł", 
TEATR „BAGATELA, 
„Jastrząb“. 
TEATR POWSZECHNY, 
Poniedziałek: „Miłostki wojskowe“, 

OPERETKA W NOWOŚCIACH, 

Poniedziałek: „Nietoperz*. 


Dyplomata japoński w Krakowie. 


Poniedziałek: 


Pan Togo pienwszy sekretarz ambasady ja- | 


! ponskiej w Berlinie w przejeździe do Pragi za- 
t trzymał się dziś w Krakowie. Do Krakowa „rzy- 


był p. Togo pociągiem o godzinie 8- -ej rano i za- ` 
mieszkał w Grandhotelu. Przed południem zwiie- ; 


| dzał miasto 'w towarzystwie starszego refer nta 
Min. spraw: zagranicznych Jama Chełminskiego. 
| P. Togo zwiedził Muzeum Narodowe w Sukien- 
nicach. Zamek królewski na Wawelu, Katedre. 
Zapisując świe nazwisko do księgi pamiątko- 
miej w rotundzie św. Feliksa į Anaukta umieścii 
p. Togo obok podpisu (rancuskicgo także i poł- 
pis japoński. Następnie złożył p. Togo wizyty 
prezesowi Akademii Umicjętności dr Moraw- 
skiemu, prezydentowi miasta Federowiczawi, re- 


ktorowi Uniwersytetu Jasiellońskiego Estreicne- ` 


rowi. Popołudniu celem zwiedzenia wsi krakow - 
skiej pojechał p. Togo auionvbilein do Brono- 
wic, gdzie złożył wizyte p. Włodzimierzawi Te- 
tmajerowi, którego obrazami w Muzeum Naro- 
dowem bardzo się zainteresował. P, Tetmajer po- 
kazał gościowi swe atelier malarskie jak i ate- 
lie malarskie swej córki Na pamiątkę tych o- 
dwiedził i pobytu w Polsce ofiarował p. Tetina.- 
jer gościowi obraz swego pendzia przedstawia- 
jący chate wiejską z okolic Krakowa. Pan Togo 
wyjeżdża w poniedziałek przedpołudnicm do 
Pragi. 
—0— 


izba Handlowa i Przemysłowa 
do kupców krakowskich. 


Prezydyum izby handlowej i przemysłowej w 
Krakowie wydaoł do kupców krakowskich cde- 
zwę w sprawie Daru Narodowego Piisu:tskiemu, 
a która m. i. brzini. 

Szezęśłiwy narad, który w wielkiej cawili wy- 
dać zdoła wieikich iudzi. 

Jakim mężem Opneznościówym 
polskieza jest Jóżct Piłzu 

Giv w czasie didacv. najwiewszi: 


13 A4m1i7 
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mniemano. że wreszcie świat cdtchnie i odda Się 
upragnionej pracy no! kojowej, na granicy odra- 
dzająceji się Dołski nowy zjawi? sie nieprzyja= 
ceil — bolszewizm dw wróg zdvowezo cdrodze- 
nia, spokojnej oubudowv gospodarczej, wróg 
przemysłu i kupiectwa — i zugrażał nam anat- 
chią i ruing, 

Od tej grozy nas Piłsudski, Który 
nietylko uchronił nas od nawsidy boiszewickiej, 
ale rozszerzając wpływy Państwa Polskiego na 
Ukrainę otwowzył przed handlem i przemysiem 
naszym nowe horyzonty. 

Izby: handtowa i przemysawa w krakowie wy- 
raża przeskonauie, że kupioctiwo masze ochote 
przyłączy się do akcyi, ktra tak żywy oddźwięk 
warstwach społecz?h=, 
twa, a której celem jest ofiarowanie temu Wo- 
dzowi-Naczelnikowi daru narodowego w dowód 
uznania jego zasługi. 

Sadzimy, że zbyteczne są słowa zachęty. 

Okażmy czynem, 
mu Piłsudskiego. 

Z fzby handlowej i przemysłowej: Prezydent: 
Epstein wł. r. Sekrearz: dr Josefert w. r. 


wybawił 


że oceniamy doniosłość czy” 


Ukraińska arocystość wojskowa w Berdyczowie. 


(k) W Berdyczowie odbył: się nicdawno cie- 
kawa uioczystość, pierszwy niejako występ pu" 
 bliczny zreorganizowanego przez nas wojska U- 
krainskiego. 

Prczybrane w mundury angielskiej prowenien- 
cyi przedstawia się ono wicade dobrze. W stome- 
czny dzień majowy Naddiniepnzeńcy ustawili się 
w kwadrat na placu obok soboru prawosławne” 

igo w pełnym rynsztunku, ze sztandarem, aby 
wysłuchać nabożeństwa polowego, które rozpo- 
częło się z całą: okazałością. natychmiast no przy 
byciu generała Listowskiego. 

Po nabożeństwie „batiuszka* prawosławny 
przemówił do żołnierzy ukraińskich: „Widzicie: 
co to za harnyj narid ci Polacy. Z niczego 'w cią= 
gu roku wskrzesili wojsko sławnę, jakiemu ró- 
wnego niema dziś na świecie. Pójdźcie ich sla 
dem na chwałę i pożytek Ukrainy. przy której 
odbudowie macie zapewniemą pomoc państwa 
polskiego. Sława Ukraińskiej Republice! Sława 
atamanowi Petlurze i mnohaja lita!“ Z kolel 
gen. Listowski życzył w polskim języku młodej 
armii ukrainskiej szczęścia orężnego. a pułk 
Bezruczko wzniósł trzykrotny okrzyk na cześć 
Naczelnika państwa Polskiego i je dzielnej 
armii. Wojskową uroczystość FE. SĘ zakyńe 
czyła defilada przed gen. Lis Listowskini. 


Malarz polski kawalerem „Legii honorowej . 


(0) Polski malarz Włodzimierz Terlikowski 
”. ego dzieła zakupiły liczne muzea fnamcuski8 
między niemi paryski „Luxembourg“, został miśs 
nowany kawalerem Legii honcrowej. Dzienniki 
francuskie poświęcają artyście naszemu chlubine 
wzmianki, wspominając rówmocześnie o bracie 
malarza Stefanie, który zaciągnąwszy się d0 
legii cudzoziemskiej walczył w: szeregach fran- 
cuskich i poległ? śmiercią bohaterska w: r. 191% 

- = 

KS BISKUP POLOWY GALL udał się na wi 

zytacyę frontu pólnocnego. 
Z TEATRU „BAGATELA. Występy Mieczysła 
i e Aua rozpoczną. się w „Bagateli'* wie 5104 
2-go czerwca. Upragnioną gościnę najznaiko” 
| ES dzisiaj w Polsce artysty, zainauguruje 
| „Pan Poseł" Fijalkowskiego, w którym Frenkiel 
| nieporównaną. tworzy kreacyę Macieja Kłos% 
| „Pan Poseł" z Frenklem powtórzony będzie wo 
l 
| 


— 


Gi artók i w piątek, poczem ustąpi miejsca iN- 
nej sztuce. Kariy abonamentowe wakne są jak 
zazwyczaj us prernierę i drugie z rzędu przed 
stawienie. Wszelkie zamówione biiety wykupić 
ne być muszą najpóźniej do godz. 3-ej popok 
, dnia wyprzedzającego odrrośny i eitaki, 
| Dziniaj raz jeszcze „łustrząb” Croiscttu, u, jutro 
; zn. we wtorek „Pami Prezesowu”. 

| WYCIECZKĘ DO WIŚNICZA urządza Polsk: 
' Tow. Krajoznawcze w niedzielę dn. 30 bm. Zgłó? 
szenia do piątku włącznie w Gimn. im. Stad: 
Jaworskiego (Rynek gł. 17 H p. między godzinę 


; 7 i póla 8 i pół wieczorem. w 
|  EKSPOZYTURA POLICYI ŚLEDCZEJ I 
4 
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PODGÓRZU, W dniu wczorajszym zostały WS” 
sledzone i przyaresztowanme  oszustki nazwi 
(, skiem; Ewa Sobowicz recte Lauter, tat 19 i Mi- 
na Oczeret lat 18, obie ze Lwowa po: zukiwanć 
od dłuższego czasu przez policye pd» ska d 
j PRZYTRZYNANIŁ PASKARZ TYrONIO 
i WEGO. W dniu wczorajszym sihi przez EKS sp: 
Po! Sledczej w Podcórzu ymin? z 
Auroa Józef lut 88 iener. Wudiuęcy się 
kituri handlem tytoniu, Pizy w poni viaii 
znaleziono wyladoWiny plecak tytericrn, mi 
KANTIS Owan. 
że SPGEEU. 
mankabig 6 mistrżos.wo k 
Sie zwycięstwem C:acovii ð: W Sze 
czdasie z powcdu uiakiu Liicje: 

W AU:nErZe julezejszym. 


ud 2jE8 


a! 
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Wczorajsze ze wod 


Namer 148 


TRÓW. W Berlinie miały miejsce imponujące 
demonstracye dyrektorów, autorów scenicznych 
i aktorów przeciwko uchwalonemu przez gmi- 
nę miasta podatkowi od rozrywek, jako rujnu- 
jącemu egzystencyę teatrów, 

(m-m) FERDYNAND BUŁGARSKI — OGRO- 
DNIRIEM.  Eks-król bułgarski Ferdynand, 
Sprzedawszy swój pałac w Budapeszcie, osiedlił 
Się w Gotha, gdzie zakupił wielki ogród jarzy- 
nowy. Sam pielęgnuje jarzyny, których sprze- 
daż przynosi nu dochód, wystarczający na 
skromne utrzymanie. 

(m-m) ŚMIERĆ SENIORA DZIENNIKARZY 
AMERYKAŃSKICE. W Nowym Jorsku zmarł 
„w 83-im roku życia William Deam Howells, se- 
Dior dziennikarzy amerykańskich. 
czternastoletni chłopiec redagował Howells w 
Ohio pismo dla młodzieży. Pracował później w 
Tedakcyach w Bostonie i w Nowym Jorku. 
Dłuższy czas podróżowal w Europie — przy- 
czem najdłużej przebywał w Wiedniu, Mona- 
chium i Rzymie. W 1881 r. objął Howells w Nc- 
wym Jorku redakcyę „Harpers Magazine“, 
gdzie do 80-tego roku życia drukował swoje fe- 
etony, szkice, wrażenia z podróży jį krytyki. 

(m-m) TORPEDY NAPEŁAJONE WÓDKĄ. 
Pisma amerykańskie domoszą, że z kanadyj- 
skiego wybrzeżu wzysylano na wybrzeże rzeki 
Detroit torpedy, napełnione wódką. Pociski 
mieściły w sobie do 25 gallonów whisky. Ażeby 
temu przemyłlnictwu nadać pozór istotnych 
prób strzelania, posługiwali się operatorzy po 
Obu stronach pływającemi tarczami strzelni- 
czemi, Wypróżniwszy pocisk na amerykańskiej 


wodą. Jak stwierdzono jeden z takich pocisków 
mógł pomieścić 50 gallonów whisky. 

(1, SZCZĘŚLIWI PARYŻANIE! Palacze pa- 
 Tfyscv mają otrzymywać obecnie dwadzieścia. mi- 
ionów papierosów azyatyckich miesięcznie. A- 
Zyatyckich... to zmaczy indochińskich. Mieszkań- 
ty Indochin nie umieli dawniej uprawiać tyto- 
niu, nauczył: się dopiero tejęgztuki od przyby- 
Bzów europejskch i obecnie zdicżywszy wspania 

plamtacye tytoniu nowego będą radowali nim 

sątorów nikotyny w stolicy Francyi. O! gdy- 
byż tak i do nas chcieli zawitać kiedy tacy mili 
goście w postaci azyatyckich papierosów"... 

WALKA Z OTYŁOŚCIĄ KOBIET. (m-m) Wła- 
dze komunalne w Chicago urządziły specyalne 
kursy „chudnięcia” dla otyłych kobiet. 24 ko- 
et, przedstawiających przeciętnie wagę 70 do 
30 kilo zgłosiło się. Po pięciu dniach skonstato- 
Wano poważny ubytek w wadze dwudziestu 
Czterech „ofiar“. Metoda odiluszczająca polega 
la gimnastyce szwedzkiej, skakaniu przez sznur 

długich pieszych spacerach. Prócz tego Decy- 
tki zmuszane są zachowywać scistłą dyetę. 
Pożywienie ich składa się z chudego mięsa, ja- 
Zyn owoców, i kawy czarnej. Kuracva obliczo- 

iest na 60 dni. Z pośród 24 pacyentak dwie 

tylko zdezerterowały oświadczając, że skakanie 

Przez sznur nieodpowiada ani ich godności wła 
ej ani rozmiarom ciała. 

Q.) NGWY SZEWIOT ZE ZWIERZĘCYCH 
WŁOSÓW. Podobnie jak w Europie tak i w A- 
Neryce kryzys ubraniowy przybiera coraz gro- 
„ejsze rozmiary. Pewien robotnik garbarni w 

wym Yorku wpadł na szczęśliwy pomysł: Oto 
łajęty przygotowywaniem skór. zbierał on wł- 

zwierząt, których skóry garbowano i udało 
U się z włosów tych sfabrykować nowy rodzaj 
Wełny, utkać materyę lśniącą, trwałą, naśladu- 
ięcą doskonale klasycznv szewiol. Co znaczy 


mysłowość amerykańska! 
> Zi a z w a 


LJ 
LI . | | e . D ( | 
lioki dla cukrowni na otyniu i Podol 
xy sprawie zwrotu zaliczek wydawanych cu- 
niom lub pożyczek bezprocentowych na 
zie er komisarz naczelny zarządu cywi'nego 
E „Wołynia i frontu podolskiego wydał na- 
ży Pujące zarządzenia: Zwrot zaliczek, lub po- 
Czek bezprocentowych, wydawanych cukro- 
lom na uruchomienie zabezpiecza się cu- 
surowcami, materyalami, opałem, ma- 
yna i, budynkami cukrowni i całym i ucho- 
Kroy i nieruchomym mieniem właściciela cu- 
pr ni. Depariamentom Esatbu przysiuguje 
dem, 0, Zadania zwrotu tvch zalitzek w dridze 
į Anistracyjnej w każdym czasie, chociażby 
za; ed rozpoczęciem naj: sższej po wydaniu 
ezki (pożyczki) kampańii tabrycznej. Jeżeli 
Partament Skarbu nie zażąda do czasu u- 
1 pa oniA kampanii zwrotu zaliczki (pożyczki) 
tosan Zka ta (pożyczka) nie będzie pokryta war- 
% cukru i melasy, przyjętych przez skarb 
bya “Towni, te należna skarhowi suma winna 
ezwłocznie w gotówce spłaconą. a w ra- 


Stronie — odsyłano go z powrotem napełniony : 


(mm) W OBRONIE EGZYSTENCYI TEA- 


Już jako . 


, 


ZE 


* 
„GONIEC KRAKOWSKI" 


zie niespłacenia  ściągnięta w drodze admini- 
stracyjnej z innego ruchomego lub nierucho- 
mego mienia właściciela cukrowni. Cukrownie. 
którym wydane zostały wspomniane zaliczki 
(pożyczki), nie mogą być ani sprzedane, ani 
wydzierżawione bez zgody Departamentu Skar- 
bu, aż do czasu zwrotu tych zaliczek (poży- 
czek). W tym celu na wniosek miejscowej Izby 


ki względnie archiwum notaryalnego, odpowie- 
dnie ograniczenie względnie zakaz. Niezależnie 
jednak od ujawnicnia tego ograniczenia w wy- 
kazje hipotecznym, względnie rejestrze wieczy- 
stym, o ile zaliczki (pożyczki) wpisane zostały 
do księgi kasowej cukrowni, a cukrownia zo- 
stała sprzedana lub wydzierżawiona  pized 
zwrotem skarbowi zaliczek (pożyczek), to: a) 
w razie sprzedaży cukrowni nowonabywcau od- 
powiada solidarnie ze sprzedawcą za pobrane 
zaliczki (pożyczki). zachowując prasvo regresu 
do sprzedawcy, b) w razie wydzierżawienia cu- 
krowni lub zawarcia umowy przyrzeczenia 
sprzedaży, umowy te są dła skarbu nieważne 
i w niczem nie mogą uszczuplić praw skarbu 
na ściągnięcia całej należności z tej cukrowni. 
Do czasu zwrotu wspomnianych zaliczek (po- 
Życzek) imienne akcye cukrowni, której był 
wydany awans (pożyczka), nie mogą być cedo- 
wane bez zezwolenia Departamentu Skarbu. 
Dokonane wbrew temu cesjye akcyi są nieva- 
zne, a członkowie zarządu, którzyby takie cesye 
zidnotowałij na akcyach lub w księgach twans- 
fertaowych podlegają karze w drodze admin sira 
cyjnej aresztu do 6 miesięcy lub grzywny do 
500.000 mk,, bądź obu karom łącznie. W celu 
ustalenia obecnego skladu akcyonaryuszów za- 
rządy cukrowni, które otrzymały wspomniane 
zaliczki (pożyczki), obowiązane są przedstawić 
do miejscowej izby Skarbowej w terminie ty- 
godniowym, licząc od dnia ogłoszenia niniej- 
szego rozporządzenia księgi transfertowe. 


Nowe ustawy i rozporządzenia, 


Oniata stemplowa od kart do Ony. 


(4) Do sejmu ustawodawczego wpiynął 
jekt ustawy w przedmiocie opłaty 
od kart a ogry. 

Dotychczas podatek od kart do gry obowiązy- 
wa łtylko na obszarze Małopolski i Wielkopol- 
ski. Prawo rosyjskie nie znało opłaty od kart do 
gry, gdyż karty byłypr zemiotem monopolu, nie 
państwowego jednak, lecz ustanowionego na 
rzecz „cesarskich zakładów wychowawczych“. 
Stan prawny wprost niezwykły wytworzył się na 
obszarze b. okupacyi austryackiej. Okupant wy- 
dań tylko jedno zarządzenie mianowicie ustano- 
wił cło w wysokości 1 kor. od talii, a nie wydał 
żadnych przepisów o opodatkowamiu kart do gry 
sporządzonych w kraju. Tak więc na obszarze 
b. okupacyi austryackiej miema wprawdzie opła- 
ty od kart do gry — jednak interesu skarbu 
państwa w tej dziedzinie chroni — prócz cła — 
zakaz wyrobu. 

Opłaty od kart do gry we wszystkich dzielni- 
cach Polski były rozmaite. 

Przepisy obowiązujące na obszarze b. zaborów 
ausiryackiiego i pruskiego ustanawiają dwie 
stawki, uzależniając wysokość opłaty od "ości 
kart jednej tatii i zabierając niejako w ten =po- 


pro- 
stemplowej 


sób pewne kategorye już od zbytniego uicigze- ; 


mia opłatą. Stawki wynoszą według prawa 


, ciem, Jowoueni uiszczenia opłaty (art. 3) lub 
> . : . s 
Skarbowej ma być wniesione do ksiąg hipote- 


austryackiego 20 hał. Jub 60 hal. według nie- į 


mieckiego 30 fenigów, lub 50 fenigów. zależnie 


od tego czy talią zawiera 56 iub mniej czy też ! 


ilość kart przewyższa u6, Prawo austryackie 
idzie jeszcze dałej w różnicowaniu, stanowiąc. 
ġe opłatę uiścić należy w wysokości dwukrotnej 


(60 hal. tub 1 K. 20 h.) od kart „lakierowanych i ; 


zmywalnych*, Przepis ten uzasadniony dłuższą 


używalnością kart tego rodzaju — ma jednak 
małe znaczenie finansowe. 
Na obszarze b, okupacyi niemieckiej oplata 


wynosi 80 fen, od talii. 

Z powyższego zestawienia przepisów obecnie 
thowiązujących okazuje się nietylko, że siawki 
cbecnhe są zbyt niskie, ale też że stan prawny 
na obszarze b. okupacyi austryackiej nie może 
dalej istniej, gdyż prowadzi albo do zak:zu pro- 
Gdukcvi, co byłoby niesprawiedliwością, w sta- 
sunku do innych dzielnic, albo do dozwelenia 
wytwórczości wolnej od opłaty, co byiobv rów- 
noczesnie połączonem ze stratą dla skarbu pań- 
stwa. 

Projekt ustawy w przedmiocie opiaty siem 
płowej kart od gry mówi, że opłata ta wynosi 
25 marck ed talii, jedynie karty przeznaczone 


, wiak zę nrzekę pocztową. Wanteść przywiązy- 


Str. 3 


do wywozu za granicę wolne są od tej opłaty. 
pod warunkiem, które później ckresli min. 
skarbu. Wedle vrt, £ tej ustawy opłatę od kart 
do gry, sporządzonych w kraju wytwórca obo- 
wiązany jest uiscić ogtówkę przed puszczeniem 
ich w obieg. Od kart do grya przywiezionych z 
zagiaticy uiszcz. się oplatę równocześnie z 


jej odroczenia będzie stempel urzędowy, oraz 
handorole, w kiore karty do gry winny być za- 
opatrzone. Do wyrebu i sprzedaży kart do gry *% 
(Ret zezwolenie władzy 
skarbowej. Przepis ten nie narusza odpowied- 
nich postanowien ustaw przemysłowych. 

Dalsza avtykujy przew dują kary w razie prze 
kroczcnia któregokolwick z przepisów, Kawa ta. 
(art. 9) dochodzi do wysokości 50-krotnej tej J 
kwoty, na której stratę skarb państwa nara- 
ABMNRO. 

t»ianówienie jednolitej apłaty od kart od gry 
należy powitać z najwyższemn uzianiem — jak 
również i podwyższenie opłat, 

Mus:my jednak zaznaczyć, że projektowana j 
opłam jest Uardzo niska, Karty do gry są przed- 
miote mzbytkom yux, ponadto karty nie są zbyt- 
siem szlachetnym, jednym z owych rodzajów 
konsumcyj zbędnej, które nieodłączne są od | 
wyższej kultury. Chodzi tu natcmiast o objaw. 
ciycziio ujemny, społecznie szkodliwy. Nie mo- t 
że mjer tu znaczenia zarzut, wypływający z 0- 
bawy, że wysoki podatek odstraszy od konsum- 
cyi, a tem samem oslabi lub zmiszczy odnośną. 
gałąż wytwórczości, 

Dlatego sądzimy, że Sejm ustawodawczy pod- 
njese kardzo znacznie podatek od kart do gry. 


O 
NA MARGINESIE. 


Albo drogo — albo darmo, 


Nasz korespondent warszawski pisze: 

Skarb polski nie ma dochodów. A jednak 
skarb polski wpwost rozbraja swą dobroduszną 
bezinieresownoscią w drobmych okazyach co- 
dziennego życia. 

bisząty te sitowa miat mieszczęście zgubić pa- 
szport i musjał się postarać o dowód osobisty 
tymczasowy. Innych legitymacyi nikt jeszcze 
wie otrzymuje, gdyż spwawa ta nje została defi- 
nitywne ustalona, 

Po załatwieniu formalności bardzo zresztą 
prostych i logicznie uzasadnionych, otrzymuję 
ów dowód osobisty į pytam: „Co się należy?" 

„Nie! — Zdumiałem.... Za rzędów rosyjskich 
kiedy wszystko było jeszcze bardzo tamie, każda 
pieczątka, przyłożoma w eynkule na dokumencie 
kosztowała 10 kop. Dla każdorazowego podjęcia 
pieniędzy z poczty potrzebna byłą taka pieczą- 
tka i nikt nie skarżył się na wydatek, tylko na 
njiręgę czasu, Nieslaij mieszkańcy opłacali kar 
w pobytu co kwartał i również nikt nie narze- 
kał ną koszu — tylko na obciążenie pamięci. — 
W regie uehybienia terminu płaciło sie podwój- 
nie, Teraz onzyimiuje się legitymacyę, która star 
Czy za Wszystkie inne i nie płaci się nic. 

Skarb widscznje lekceważy te drobne docho- 
dy ktore nie zdcłają pokryć deficytów ani pod- 
nieść waluty. Ale czy to słusznie? Codzienne 
wpiywy z opłat, których nikt nie odczuje, dają 
może pewn ejszy į lepszy dochód, niż wysokie 
ciężary, których nikt nie wytrzyma, Te ostatnie 
wbrew oczekiwaniom dają niekiedy deficyt, pod 
cinajęe drzeńu, z którego miało się zbierać o- 
vwoce. Demotutzują obywateli, gdyż budzą im- 
sinki sażnocbrony przeciw państwu. Podstawą 
vsze.kieeo rachunku jest prawda, że z jedno” 

na bwa się dziesiątki, z dziesiątek setki, z 
wali A miliony — aż do mil'ardów. 
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Niarka pocztowa kupiona za cenę 
116.912 franków 50 ct. 


(I) W Paryżu odbyła się w ostainich dniach 
seusacyjna licytucya rzadkiego okazu marki 
pocztowej. Chodziło o egzemplurz nieco nawet 
uszkodzemy „Post office“ z wyspy „Maurice“ z 
roku I, Marka oceniona ma 50.000 franków, 
podskcezyia przy licytacyj do 116.912 iramków, 
„est to najwyższa cena, jaką płacono kiedykol- 


wena piecz eanatorów do cwego okazu polega 
na Giuvica rysownika, który zamiast napisu 


orasi guid” (porto opłacone) wyrył napis „Post 
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EDMUND BIEDER. 


TRYUMFY. 


Bronisiawowi Rydzewskiemu. 


Szumią mi dęby tej dzewiczej pu: «zy 

Co leży cicha. olbrzymia przedrmną 

Nietkreęia stopą świętokradzkiej tłuszczy, 
Kióra nie śmiała w jej złąb wtargnąć ciemną... 


Niech szumią dęby-... Oto dzien wszodł jasny!... 
Otom wykrzesał w piersiach serce harde 
{euna pięścią zdławiłem ból własny 

A mej siabości, jak psu — rzucaiu wzgardę!.. 


© świeć się Mocy młodzieńcza, coś wstała 
Za święte ognie w mej duszy ilejące 
I za sposobno do topora pięscie!... 


Oto racemną. słoneczna tarcz biała, 
A jeśli szczęściem ma być ono słońce. 
Przemocą wydrę niebu ono szeżęsście!... 


A It. 
Wykowałem ogromne, spiżowe iytany s 
I strącitem w nie krwawe, płomienisie słońca .. 
T w dusze im zażegien. piorunne orkany 
I tęsknicę radości, xtóra jest bez końca... 


Wykowałem mój zastęp, tak młodością hardy. 
Że swych koian przed żadmą potęgą nie zaezuie: 
A gdyby ogrom wytrącił mu z praw ie oskardy 
Ócz piorunem uderzy — a nigdy Aie lennis? 


W spiż posągów przelałem Moc moją i Wolę,- 

Życia błękit i radość, i młodzieńczą butę 

I duszę zapatrzoną w dal — w Piękna słomecz- 
NOŚĆ... 


Stoją w słońca: przepychach z jasnością na czole 
Snów mych młodych posęgi w Spiż twardy za- 


kute 

I w życia patrzą głębię — której imię — Wiecz- 
ność!... 

—— —— 


Uroczystość kanonizacyi 
Joanny d'Arc w Rzymie. 


Rzym w maju. 

Zaroiła się Roma. od pielgrzymów, przybyłych 
z Francyi na uroczystość kanomizacyi dziewicy 
Orleańskiej. Charakterystyczne w swym wyglą- 
dzie gromady pielgrzymów rozsypały się po ca- 
łym mieście, a publiczność rzymska. która od 
dawna już nie miała spcenbności ogiądamia ma- 
sowych pielgrzymek, wbrew tradycyjnemu nil 
admirari urządzała co chwilę formalne postoje 
na ulicach stolicy dla. zbierania ciekawych 
studyvów, 

Miasto przedstawiałe zupelnie specyamy wi- 
dok: ludowe czepce niewieście o białych skrzy- 
dłach, co krok charakterystyczne, „rabat' księ- 
ży francuskich, pary i grupy błąkające się z 
przewodnikiem w ręku, dopytujące o informa- 
cye wszystkich spotykanych po drodze stójko- 
wych, doróżki i powozy przepełnione po brzegi 
kobietami w szerokich pelerynach i mężczyzna- 
mi w świecących cylindrach, wszystko to po- 
tężną iałą płyęło do Świątyni Św. Piotra, prze- 
walało się szczególnie na prawym brzegu Tybru 
w okolicy Watykanu, po wszystkich drogech 
wiodących do muzeów i słuwaych bazyłik. 

Spodziewano się zasadniczo z górą 100.000 piel 
grzymów, jednakże trudmości aprowizacyjne a 
bardziej jeszcze mieszkaniowe zmusiły orga ni- 
aztorów wycieczki do ograniczenia liczby piel- 
grzymów do mniej więcej 20.000. 

Mieszkańcy stolicy Włoch z podziwem pawząe 
na ten napływ z Francyi zapytywali strwożeni: 
gdzie to wszystko będzie mieszkać?., Rzyin bo- 
wiem, który jeszcze przed r 1915 przeżywał kry- 
zys mieszkaniowy, w czasie czterech lat wojen- 
nych i po zawieszeniu broni jeszcze, zzronsadził 
olbrzymią liczbę obcych przybyszów, mieszkań 
tymczasem nie przybywało. Mimio to jednakże 
zorganizowiamo tak dobrze ową pielgrzymkę, iż 
goście z Francyi zostali wszyscy odpowiednio 
pomieszczeni i nie groziło im bynajmniej sypia- 
nie pod golem niebem, pod mostem na Tvbrze. 

Z uroczystością kanonizacyi Joanny d'Are po- 
łączone były liczne inne, między niemi uroczy- 
stość kanonizacyi Małgorzaty-Maryi Alacogne 
Wszystkie jednak te ceremonie byłyby odbyły 
się cicho w atmosferze czysto kościelnej gdyby 
nie postać Dziewicy Orleańskiej, która 


nadala i 
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Aby przekonać się o tem wystarczało cdbyć 
przechadzkę w okolicy Panteonu, w pobliżu ul. 
Santa-Chiaza, lub po starych ulicach Borgo, 

gdzie roi się od sklepów: dewocyjnych. Vszędzie 
| królowaia postać Joanny d'Arc. W posągach i 
: posążkach, w biustach z bronzu į gipsu, w por- 

tretiach o naturalnej wielkości, rozmaitegc for- 

matu i rozmaijtiego stylu, jako pasterka, lub jako 
t żołnierz, zwycięzka lub męczennica, wszędzie 
d we wszystkich witrynach dzieweczka z Dom- 
remy. 
{ 


W mys! postanowienia papieża, Dziewicy Or- 
y leańskiej poświęcono święto specyalne i naj 


+$ wspanialsze ze wszystkich. Kanonizacya odbyła 


E się w niedzielę. Papież Benedykt XV osobiście 
$ celebrował mszę św. pized głównym ołtarzem 
ay bazylice św. Piotra. 

b Przede mszą Ojciec święty ogłosił ex cathe- 
> dra definicyę dogmatyczną tego wielkiego aktu 
religijnego. Mszę poprzedziła również uroczy- 


cy był widok tego świata duchownych, księży 
świeckich i zakonników, których liczba dosięga- 
ła 1500. W czasie procesyi niesiono po raz pierw 
szy poświęconą świeżo chorągiew Joanny 
d'Arc, dzieło malarza Bartoliniego. 

Jedna strona chorągwi przedstawia bohater- 


rrer" 
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| 


| 
| 


sta procesya całego duchowieństwa. Imponują- . 


kę na koniu, promieniejącą zwycięstwem w | 


lśniącej zbroi, z krótko opadającami na ramiona 
włosami; po drugiej stronie chorągwi widnieje 
Joanna d'Arc jako męczennica, unoszona przez 
aniołów: do nieba. 

Oprócz tetj chorągwi, olbrzymi 11-metrowy 
sztandar powiewał na fasadzie bazyliki św. Pioi- 
tra, przedstawiający Dziewicę Orleańską jako 
młodą dziewczynę, mistyczną a prostą pastrkę 
na tle pól. 

Papieć przyodziany w strój pon*yfikalny, 
czerwomy płaszcz na białej szacie, z tiarą na 
głowie otoczony był całem Świętem Kollegium 
i eskortą biskupów w liczbie siedmdziesięciu 
sześciu i szesnastu biskupów misyonarzy. 

W czasie nabożeństwa bazylikę św. Piotra 
przepełniły tłumy skupionych zbożnie pielgrzy- 
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miejsca w świętymi zarezerwowane były dla 
ciała dyplomatycznego, które pojawiło się w 
komplecie. Na osobnej trybunie zasiadł reprezen 
tant Framncyi Gabryel Hanotaux i członkowie o- 
ficyalnej misyi francuskiej. 

Nazajutrz po uroczystości kanonizacyi, w po- 
niedziałek Ojciec Święty udziełał w bazylice św. 
Piotra audyencyi dwudziestu tysiącom pielgrzy- 
mów framcuskich. Przy tej sposobności papież 

| Benedykt XV wygłosił przemowę po francusku 
która na słuchaczach wywarła podniosłe wra- 
żenie. Elzet- 


„Cudowne* dziecko. 


| FENOMENALNY SZACHISTA SAMUELEK 
| RZESZEWSKI W PARYŻU. 
i 


(m-m) Pisina paryskie poświęcają obszerne 
wzmiaarki małemu Samuełk. Rzeszewskiemu, 


który w pawilonie de la Rotonde wygrał partyę 
szachów przeciwko dwudziestu nailepszym Sza- 
ciiistom z „Cercle des echecs". „Excelsior* za- 
mieszcza nawet podobiznę młodocianego feno- 
menainego szachisty w otoczeniu poważnych 
członków „Cercle des echecs" sp=zlądających 
na niego z podziwem i uznaniem. Mały Rzeszew 
ski ma z Paryża udać się do Londynu, aby i tam 
prawdopodobnie odnieść sukces jaki był jego u- 
aa w Warszawie, Wiedniu, Berlinie, Bruk- 
selli.. 

Wszystko to bardzo piękne. Nie chcemy by- 
najraniej ujmować sprytu i zdulności Samuel- 
kowi Rzeszewskiemu. musimy jednak zwrócić 

| uwagę, że o tem „cudownem dziecku“ czytamy 
już w pismach od lat czterech. Wówczas miał 

pono Samuelek lat 8. Na tej liczbie lat widocz- 
nie czas się u niego zatrzymał, ponieważ gaze- 
ty franevskie piszą o nim obecnie jako o ośmio- 
letnim dziecku. Zapewne Samuelek Rzeszewski 
idąc za przykładem kobiet, które przez dziesięć 

|lat nie mogą przekroczyć wieku dwudziesiej 
czwartej wiosny, będzie jeszcze długi czas słynął 
i jako „fenomenalny ośmioletni szachis':*. Chy- 

j ba, żó dowiemy się na rok przyszły, iż Samuelek 
ma dopiero lat sześć! 


| „LE CANNIBALE", 


UZA30Pi3M0O DADAISTYCZNE:, 
| (m-m) W Paryżu ukazał się pierwszy numer 


dadaistycznego miesjęcznika „Le Cannibale“. 
Strona. tytułowa jest czara, widnieje zaś na 
niej purpurowem,; literami, drukowany w po- 


mów i mieszkańców Rzymu i ckolic. Pierwsze 


i 


, wsławić się — nazywa sę Louis Mragon. s 


Numer 148 


na tło grymszpanowo-zjielone. Ciekawy czytel- 
nik zobaczy naprzód portret jednego z przywód 
cow dadaizmu, Tristana Szara, dzieło Francisa 
Picabia. „Portret“ ten to pięć uawiązanych na 
siebie kół, ujętych z prawej i z lewej strony W 
ramy zygzakowatych linii, I jeszcze jedna jiu- 
stracya jest w numerze z następującym podpi- 
sem: Fotografią niedźwiedzia, który jest małpą. 
Portret Cezanne, albo Renojra albo F mnhrand- 
ta 

Co to znaczy? — zapyta ktoś pewnie. Nie. O t0 
właśn'e chodzi. 

Potem wiersz. Przy bliższem wpatrzeniu się 
kor'statuje się, że jest wierszowany aifanet, Ty- , 
tul: „Samobójstwo“. Autor, który wywsłaniem 
tago „nowego dreszczu” pragje niewątpliwie 


Dalej określenie pojęcia „dada“: Dada jest to 
pies, jest to abdomenalny gazonietr kulisty... S 
„Dada“ jest to brutalność, „dada“ nie robi pro- 
pagandy, „dada“ jest to życie w „ponmranczo- 
wej iransformacyj*, 

I tak dalej, i tak dalej... — powtarza się to 
przez szesnaście stron. tak, że czytein kawi ro* 
bi się w końcu zielowo przed oczyma. 

W sketchu „Oni zapomną“ występują szłaf- 
rok, parasol į maszyna do szycja, rozmawiają, 
filozofują, całują się, czynią to wszystko bez 
żadnego związku i bez żadnej akreślonej mrzy” 
czyny. 

Są tam jeszcze inne poezye. Jeden z utworów 
zaczyna się nadzwyczaj lirvem je: „Cer pate 
gzdr”..(!!), Ponadto znajdujemy gwaitowne po- 
lemiki dadaistów i aforyzmy dadajstyvezne W 
rodzaju: „Paraliż jest początkiem mądrości”. 

Współpracownicy tego pisma znaidują s ę za 


| 


pewne w daleko posuniętem stadvum ,„mądro- 
FAA 


ści". 


(m-m) Brak chleba stanowi obecnie jedna Ł 
najpoważniejszy:h trosk rządu hiszpańskiego: 
Piekarze w Madrycie z powodu braku mkxi 
zaprzestali wypieku chłektu. W Orense biak 
chleba i innych artykułów pierwszej potrzeby 
wywoła: uliczne”%ozruchy, Cały szereg skle- 
pów z wiktuałami, piekarni, magazynów roż- 
bito i towar zabrano. Również z Valladolid, Z 
Avili i z Saragossy donoszą o zaburzeniach ne 
tle aprowizacyjnem. 
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Święcenie zwierząt i roślin, 

(Kl.) Własności świecenia posiadają rozmai* 
te rośliny i zwierzęta. Bardzo często spotykamy. 
świecenie u bakteryi i one to powodują swjece* 
nie gnijącego drzewa, mięsa, bawnisk j wielu 
ryb morskich. Słynna swr=o czasu sprawa świe 
cenia stolców mieszkańców Hamburgu polega- 
ła właśnie na bakteryj Vibr ophorexens. która 
znajdowała się w wodzie Elby. Róanież + nie” 
które grzyby świecą, a ze zwierząt wjicjowce, 
nadające cudne błyski morzu, wspólnie z pro* 
mieniowcami i ognicami. Ze zwierzat ladowyci 
świecą robaczek świętojański i świecicjele ame- 
rykańskie, W znacznych giębjinach morza wła 
sności świecące posiadają liczn? raki i ryby: 
Chun podczas swojej wyprawy celem badania 
fauny głębin morza, wyłowił skorupiaki. jako” 
też ryby świecące, ktore niają oupowiednie or 
gana świetlne koło oczu. z kulistym nawet I 
peraholicznym reflektorem i soczewką, koncen“ 
trującą śwint1o. Jeżeli przyrządy te leżą na tW 
łowiu, * mogą się soruszać dzięki czynmość 
mięśni ma rozne siny, 

Świecenie pozostaje pod wpływem ukradu 
nerwowego, lecz maic nam jeszcze wiadomo. W 
jaki sposób powstaje : czy fosfor odgrywa w wl 
jaką rolę, - 
> SES — SEE ano = u I - s 

Nowy sposc!: leczenia epilepsyl. 

(1) Francuski lekarz Vincent podał świeża T% 
warzystwu medyczneriii wyniki swej kuracy" 
stosowanej przy atakach epileptvecznych P 
pomocy luminalu. Jest to nowy środek medycz” 
ny podobny do weronału. Powinien bvć stosowa 
ny bardzo ostrożnie w mnłvch tviko dozach: 
RER. O — = ||| mama 


Holandya a eksport drzewa z Polski: 


Warszawa. (Telef. M) Zapowiedziano W 
przyjazd delegatów zjednoczenia holenderskie” 
go kupców drzewa ('Nedrlanuscha Houtbond) | 
pp. Jonkheera o Beskełorna. Ten ostini } d 
przedstawicielem firmy C. Albert et Comp. 
łem przyjazdu tych panów jest dokiadne zb8” 
danie rynku drzewnego.  Zamierzanem je. 
sprowadzanie drzewa do Holandyi z Polski ne 
wielką skalę. Na razio Ubnieriuje Hoiandsf 
wielkie ilości drzewa z Fiuiandvi, Szwecy! 
Niemiec —- wszystkie te gatunki drzewa mogł 
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Ludowa Krakó* 
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